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Priester -für heute. A n tw orten  au f das Schreiben Papst Johannes Pauls 11, 
an die Priester, wyd. Georg Denzler, M ünchen 1980, Kösel-Verlag, s. 228.

D w udziestu kapłanów  języka niemieckiego, z k tórych  połowa ma być 
teologam i, odpow iada J a n o w i  P a w ł o w i  II na jego pismo na W ielki 
C zw artek roku  1979. W szystkie w ypowiedzi m ają  na oku wyłącznie spraw ę 
kapłańskiego celibatu  i w yraża ją  sprzeciw  wobec decyzji papieża w tej 
spraw ie. Pom ijam y tu  problem , o ile tak ie  publiczne w ystąpienie, skierow a­
ne w prost przeciw  stanow isku nam iestn ika Chrystusowego dotyczącemu 
w ażnej spraw y dyscypliny kościelnej, zgodne jest z posłuszeństw em  i m iłoś­
cią, jak ie  k ap łan  i każdy chrześcijanin kato lik  w inien jest papieżowi. Po­
zostaje faktem , iż skoncentrow anie w szystkich problem ów  kap łaństw a na. 
te j jednej spraw ie, m usi z konieczności w ykrzyw iać jego perspektyw ę. 
W piśm ie papieża spraw a celibatu była po trak tow ana jako w ażna, ale jako 
tylko jeden z problem ów  życia kapłańskiego.

Treść i ton  poszczególnych wypowiedzi jest bardzo różny: od dem ago­
gicznych w ykrzykników  w rodzaju , że u trzym anie dzisiaj celibatu kapłan-, 
skiego jest w yrazem  b rak u  odpowiedzialności lub „niech praw o celibatu 
będzie przeklęte!” poprzez subtelne rozw ażania teologiczne zdążające zaw ­
sze w  jednym  kierunku , do w yrazów  sym patii dla Ojca Świętego i zapew ­
nień, że m a się na oku jedynie w ierność Chrystusow i i dobro Kościoła, 
zapewnień, w  których  szczerość chciałoby się wierzyć.

Rozważania teologiczne dotyczą przede w szystkim  obrazu kapłana. A u­
torzy wypowiedzi w ysuw ają generalny zarzut, że papież przedstaw ia kap ła­
na jako człowieka kultu , a w ięc w yodrębnionego do specjalnych zadań, k tó ­
ry  pow inien więc być człowiekiem szczególnego rodzaju  i odznaczać. się 
między innym i przez celibat od innych w iernych. Tymczasem w Nowym 
Testam encie nie ma mowy o tym , że uczniowie Jezusa byli kap łanam i w 
tym  w łaśnie znaczeniu. Głosili ty lko słowo i przewodniczyli Eucharystii, 
a pojęcie kap łana „kultow ego” zostało w prow adzone do chrześcijaństw a 
dopiero później i to pod w pływ em  pogaństw a. Już tu ta j należy się zastrzec 
przeciw  tak ie j metodologii teologicznej, k tó ra  opiera sw oje rozum ow anie 
wyłącznie na Piśm ie Świętym , jakby  w nim  zaw arte było wszystko, w. co 
należy wierzyć. M etoda taka nie p rzy jm uje możliwości rozw oju dogmatu. 
Czy kap łan  obok funkcji głoszenia słowa i przewodniczenia E ucharystii nie 
składa także w sposób praw dziw y ofiary Chrystusa?

Ponadto obraz kap łana i podkreślenie jego w łaściw ej funkcji przez 
papieża m a deprecjonow ać funkcję świeckiego w  Kościele, jak  gdyby p a­
pież mówiąc o kap łaństw ie służebnym  mógł za każdym  razem  w yrażać swo­
je poglądy dotyczące kap łaństw a wspólnego. Te ostatnie om awia Jan  Paw eł 
II przy innych okazjach i uczciwość w ym agałaby brać pod uwagę całość 
jego nauki.

Zasadniczym  „grzechem ” papieża ma b y ć . ocenianie sy tuacji całego Ko­
ścioła z perspektyw y Polski, k tó ra  w sposób w yjątkow y nie cierpi na b rak  
powołań. Jest to stereotyp stosowany w  ocenie Jan a  P aw ła II, przy czym 
należy w ątpić czy ktokolw iek z tych, którzy się nim  posługują, był k iedy­
kolw iek w  Polsce, poznał sy tuację naszego k ra ju  i mógł tego rodzaju  za­
rzu t w  sposób odpowiedzialny postawić. N atom iast — poza jedną w zm ian­
ką — n ik t z autorów  książki nie zw raca uwagi, że Kościół w  Polsce za­
chował te  w artości, k tóre w  jak iejś szerszej skali zostały gdzie indziej u tra ­
cone, jak  m asowa m odlitw a, uczestniczenie we Mszy św iętej, sakram enta 
udzielane nie tylko garstce w iernych, ale też w  skali społecznej, Może 
jednak  usiłow ania Jan a  P aw ła II, aby  cały Kościół żył tym i w artościam i, 
nie są tak ie bezcelowe? Może na tym  tle potrzeba celibatu  kapłańskiego 
przedstaw ia się nieco inaczej?

Dalej papieżowi ma nie zależeć na tym , aby przez śm iałe posunięcia 
zaradzić katastro falnem u brakow i kapłanów . Czy jednak  ten  b rak  jest spo­



R EC E N Z JE 209

w odow any celibatem , czy może w  pierw szym  rzędzie kryzysem  w iary , k tó ­
rem u Jan  Paw eł II  s ta ra  się sprostać ze w szystkich sił?

Nie sposób w  kró tk ie j notatce an i przedstaw ić rozum ow ania autorów , 
ani z nim i polemizować. Czytając jednak  książkę trzeba pam iętać, że kto 
rozpoczyna rozum ow anie teologiczne przesądzoną tezą, ten  może udowodnić 
wszystko. W książce jest na to w iele jask raw ych  przykładów .

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

Ludw ig KAUFMANN, Johannes Paul II. Papst fü r  das Jahr 2000, F re i- 
burg-B asel-W ien 1979, Verlag H erder, s. 125.

Jest to w ydaw nictw o o charak terze album ow ym , przedstaw iające histo­
rię  życia i osobowość K arola W o j t y ł y  oraz okoliczności, k tóre go dopro­
w adziły na Stolicę P iotrow ą. Bardziej szczegółowo omówiony został w ybór 
na papieża oraz pielgrzym ki J a n a  P a w ł a  II do M eksyku i Polski. Głó­
wnym  autorem  książki jest znany dziennikarz katolicki, jezuita, redak to r 
czasopisma „O rien tierung”. Jak  norm alnie p rzew ażają w  tak im  w ydaw nictw ie 
zdjęcia, ale dosyć obszerny jest również tekst objaśniający. P rzedstaw ia on 
nie ty lko samo życie obecnego papieża, ale też najnow szą historię naszego 
kra ju , a w  niej la ta  ostatniej w ojny. To wszystko stw arza bardzo dobre tło 
dla zrozum ienia osobowości obecnego papieża, o co autorow i szczególnie cho­
dziło. P rzed oczyma przesuw ają się więc kolejno rodzinne W adowice, K ra ­
ków, stud ia polonistyczne, udział w teatrze , p raca fizyczna w  czasie oku­
pacji, działalność kap łańska i b iskupia, w spółpraca z episkopatem  Polski 
i W atykanem  w  la tach  soboru i w  okresie posoborowym. Tekst opow iada­
nia jest zw arty , konkretny  i żywy. A utor po dziennikarsku nie stroni od 
anegdoty, ale nie przekracza nigdy m iary  i nie szuka sensacji za w szelką 
cenę. Szczegóły historyczne przedstaw ione są w iern ie i trudno  zauw ażyć 
jak iś rzeczowy błąd, dotyczący na przykład  naszej h istorii. P rzez całą książkę 
przeb ija duża sym patia dla obecnego papieża i oczekiwanie na to, co przy­
niesie jego pontyfikat.

W szystkie zalety tego album owego w ydaw nictw a spraw iają, że należy je  
postawić w  czołówce podobnych publikacji, k tóre ta k  licznie ukazują się na 
Zachodzie.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

H einrich  FRIES, H offnung  die den M enschen heilt. Geistliche O rientierungen, 
F reiburg-B asel-W ien 1979, V erlag H erder, s. 111.

Są to rozw ażania znanego teologa związane z pew nym i okresam i, czy 
też w ażniejszym i św iętam i roku kościelnego. Dwie pierw sze m edytacje po­
święcone są A dwentow i. P ierw sza mówi o tym , jak  A dw ent jest okresem  
nadziei, k tó rą  człowiek w  Bogu pokłada i jak  ludzkie nadzieje w łączają się 
w  nadzieję Chrystusow ą. D ruga rozw aża słowa Izajasza 40,1: „Pocieszcie, 
pocieszcie mój lud” i w yjaśnia na czym polega praw dziw a pociecha.

M edytacja na Boże N arodzenie osnuta jest wokół tem atu : C hrystus—św ia­
tło. C hrystus jest św iatłem  św iata i należy k ierow ać się tym  św iatłem  w  ży­
ciu. Na Nowy Rok au to r rozw aża zagadnienie, jak  miłość jest zasadą w szelkie­
go pokoju. W związku z W ielkim Postem  F r i e s  om awia n a  tle tek stu  Mk 2,1— 
12 spraw ę odpuszczenia grzechów. Z te j sam ej okazji mówi też o wywyższeniu 
Syna Bożego (por. J  3,13—21). „Tam ”, gdzie E ucharystia, tam  jest praw dziw y 
w ieczernik” —■ oto tem at m edytacji na W ielki C zw artek. W śród tekstów  
w ielkanocnych au to r w ybiera scenę z „niew iernym ” Tomaszem w yjaśn iając 
stosunek w iary  do w idzenia. W niebow stąpienie jest św iętem  przyjęcia C hrys­
tu sa  do życia i potęgi Bożej. W reszcie całość kończy się dłuższym  rozw aża-
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